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W  32 rocznicę M an ifestu  L ipcow ego

Droga do lepszego jutra
i m y inne m am y czasem 
skłonności do łatw izny? 
Robiąc ten  rachunek  su­
m ienia pam iętaj rhy, że 
rzetelną i  sum ienną pracą 
pomnożymy dobro inaszej 
Ojczyzny. Nasze dobro.

A spiracje naszego na­
rodu i jego nadzieje m ają

W pam ięci i św-i-ad-o- była ona łatw a, ale wy- warunków życia narodu”. wszelkie szanse spełnienia,
mości Polaków  dzień tyczała ją  socjalistyczna . . . P a rtia  nasza _ P artia
22 lipca 1944 utrwali,! się lin ia  rozwojowa. Wyższy poziom rozwoju naiodu  polskiego czym
na zawsze jako przełomo- Bilans minionych 32 la t staw ia now e wym agania, wszystko, aby te szanse 
wy w  historii narodu jest najlepszym  potw ier- Znacznie bardziej liczy się w  peim  w y .
i państw a. Rodziła się P ol- dzeniem słuszności obranej kużida godzina pracy i kaz- c -VI >m , J
ska o jakiej m arzyły i za drogi. da p a ra  rąk . N ajw ażniejszą Zjednoczonej Partu Ilobot-
jaką oddaw ały krew  poko- rezerw ą naszego rozwoju mczej jest dobro narodu,
lenia walczące o w yzwo- Dynamiczny rozwój go- są ludzie, nasza wiedza Celowi temu śluzy cala 
lenie narodow e i społeczne, spodarki — w warunkach społeczno-ekonomiczna za- działalność Partii i jej

nowego ustroju — stal się angażowanie w  codziennej Kierownictwa, niestrudzo- 
Ogłoszony przez PKW N podstawą masowego awan- pracy, świadomość deter- nc wysiłki I Sekretarza 

M anifest lipcowy był po- su społecznego. Nieporów- m inująca działanie każdego tow. Edwarda Gierka. Ze- 
czątkiiem przem ian, które nywalne są dzisiaj warunki Polaka. spalając jeszcze bardziej
doprowadziły do pow stania życia ludzi pracy, a dalsza Wiele jest jeszcze do zro- swe siły wokół P artii i jej
państw a o nowym  ustro ju  stała ich poprawa jest ciągłą bienia. Sporo jest przeja- kierownictwa, um acniając 
Politycznym, o  nowej stru k - troską kierownictwa Partii wów b rak u  dyscypliny, jedność narodu n a  gran- 
turze społeczno-ekomomicz- i Rządu. Treść tę zawiera lenistw a i  m arnotraw stw a, cie realizacji program u 
nej. Ten program ow y do- w sobie naczelne hasło S pog lądając . n a  osiągnięcia Partii1, pracując lepiej 
kum ent został w  pełni w y- VII Zjazdu „O dalszy dy- minionego okresu spójrzmy i w ydajniej — przyspie- 
konainy. ‘ namiczny rozwój budów- na w łasne podwórko. Czy szymy osiągnięcie tego ce-

Od tego czasu prze- nictwa socjalistycznego — napraw dę tak  pracujem y iu — wspólnego celu wszy- 
szliśmy długą drogę. Nie o wyższą jakość pracy i na ile nas stać? Czy stkich polskich patriotów .

Nowe mieszkania i zaplecza socjalne 
Inwestycje towarzyszące-

Kozienickie budowy
NA BUDOWIE mowym chce przekazać przekazaniem  in ternatu  ge- ny do eksploatacji. Zakoń-

INTERNATU ZSZ całkowicie część m ieszkał- neralny w ykonaw ca prze- czono też  prace przy budyń 
Całkowite oddanie tego ną ii adm inistracyjną bu- każe d la  ZSZ całkowicie ku „A”. Prace budowlano- 

obiektu przew iduje się na dynku A-2. Znalazły się zagospodarowany teren  — montażowe trw ają  obecnie 
koniec sierpn ia 1977 noku. tam  pomieszczenia dla za- ogrodzenie, drogi, parkingi na budynkach „B” i „C”

... y Z:':

Przygotowany do eksploatacji budynek pielęgniarek

hal dla ZCR „U nitra” w 
w Kozienicach”. Czas ku 
tem u najwyższy. Stojące 
bez życia stalow e konstruk 

’ cje straszą  i  n ie  są  n a j-
° d  tej pory młodzież bę- łóg wykonujących roboty lepszą w izytów ką gospodar- 
dzie m iała możliwość za- wykończeniowe w  pozosta- niości. 
m ieszkania w  in ternacie d łych częściach in ternatu , 
korzystania z w łasnej sto- Dotychczasowe zaplecze 
lówki. budowy N r 21 zostanie

G eneralny w ykonaw ca ro  rozebrane, h n a  jego miej- 
boty budow lano-m ontażo- scu s taną  trybuny  dla peł- 
We zakończy w  bieżącym nowymiarowego boiska pił- Budynek pielęgniarek jest 
roku i przed okresem zd- karskiego. Jednocześnie z już całkowicie przygotoiwa-

i dojścia. (skrzydła 'boczne). W koń-
W perspektyw ie, n a  wy- eowej fazie znajdu ją się ro 

dzielonym terenie ZSZ, pro boty w budynku hotelo- 
jek tu je  się kom pleks obiek- wym. 
tów  ośrodka szkolenia za­
wodowego E lektrow ni. Niezmiernie istotne dla 
Koszt tego obiektu wynió- postępu robót na budowie 
słby ok. 40 m in zł, a  ew en- szpitala jest natychm iasto- 
tua lna  realizacja nastąpiła we wejście podwykonaw- 
w  latach 1977—79. ców. Czeka na nich szeroki

fron t robót. Czas nagli. Ta 
ROZBUDOWA „UNITRA” — jakże w ażna dla rejonu 

' Kozienic — inw estycja mu-
Z dniem 15 lnnca załogi być oddana w  ustalanym  

budowlanych wznowiły pra terrn:iin;C) do którego zobo- 
ce przy budow ie nowych w iązały się załogi hudow-
U  .» 1 r 7 / r ' , D  T T « :  i-  *

lanych.

Plan i potrzeby Kozienic
W bieżącym 5-leciu 1980 planuje się — w 

spółdzielcze budownictwo oparciu o możliwości Ra- 
mieszkaniowe z pewnością damskiego Przedsiębior- 
uznane zostanie za pod- stw.a Budowlanego — ge- 
staw owy i praktycznie je- neralnego wykonawcy bu- 
dyny rodzaj uspolecznio- dowy Osiedla Wschód — 
nego budow nictwa dla Oddanie 18 budynków, co 
ludności. będzie s ię . rów nać 1300

Pozwoli to na ukierun- mieszkaniom d la blisko 
kow anie rozw oju budów- 5,5 tys. osób. Je st wysoce 
nictw a mieszkaniowego prawdopodobne, że w ra - 
w form ie zapew niającej m ach ew entualnych rezerw 
odpowiedni udział środków do w ykonaw stw a dołączy 
własnych ludności oraz się „B eton-Stal”. Szczytem 
ujednolicenie w arunków  m arzeń byłoby zamknięcie 
otrzym ania m ieszkania. bieżącej 5-latki bilansem 

Oczywiście wyodrębnić- 1 dzień *— 1 mieszkanie, 
•na zostanie pula mieszkań Przew iduje się, że bud-ow- 
pozostających do dyspozy- nictw o jednorodzinne, roz- 
cjł zakładów  pracy w  wujac się będzie w  tempie 
szczególności budowanych 120 domków rocznie w 
lub rozbudowywanych — mieście i 200 budynków  na 
tak  będzie w  przypadku wsi. W mieście są możli- 
E lektrow ni -„Kozienice”. wości przyspieszenia tego

tem pa w przypadku bu- 
Dynamiczne tempo wzro- dow nictw a zorganizowa- 

stu budow nictw a spół- nego na terenach już zlo- 
dzielczego i  indyw idualne- fcałizowanych i przyszłych 
go bieżącego pięciolecia osiedli domków jednoro- 
cechować będzie rów nież dzionych.
Kozienice. W latach 1976— DOKOŃCZENIE NA str. 4

D obre  wyniki 
Elektrowni „Kozienice”

Pierw sze półrocze bieżą- moc, pozw alająca na pracę 
cego -roku Elektrow nia silnika o mocy 1 kW przez 
„Kozienice” zakończyła wy- ponad rok. 
n ikam i ekonomicznymi,
k tóre mogą napaw ać sa- W okresie półrocza zużycie 
tysfakcją i optym izm em . paliw a wynosiło 341g/MWb

i kształtow ało się na po- 
iW trudnej — w skali ziomie planu. Dodać na- 

ogólnokriajiawej — sytuacji leży, że jest to najniższe 
energetycznej -nasza elek- zużycie paliw a (węgla) w 
trowimiia osiągnęła moc dys- skali ogólnokrajowej w 
pozycyjną średnio 1489 MW. elektrow niach tego typu. 
Przy zainstalow anej -mocy
1600 MW i planie 1424,8 M niejszy od planowane- 
MW. Dyspozycyjność moco- . również jednostko­
wa sięgająca 93«/o to wy- wy zm ienny koszt w ytw a- 
n ik  dobrej roboty budów- ^ a m a  energii elektrycznej, 
niczych i  w łaściwej eks- ? pory bardzo
ploatacji urządzeń. Dyspo- spraw nie i z pew nym  w y- 
zycyjność w czasie zam - j e d z e n i e m  przebiega 
lm ęła się w  granicach 88%. kam pania rem ontowa. W 

H b tym  roku jest to  szczegól-
Od początku eksploatacji nie ™a} ne.’ a zarazem  tru d -  

Elcktrowni wyprodukowa- n0 zadanie. Będzie ona 
no 28.242.310 MW z czego ze względu na sw oje zna-
w pierwszym  półroczu br. tczcnlf  “  y5 497 8 tvs MW tem at naszej publikacji.5.497,8 tys. MW. . Sukcesy pierwszego pół-
Przy założeniach piano- rocza pozw alają sądzić, że 
wych 5.117 tys. MW. P lan  E lektrow nia „Kozienice” 
został więc znacznie prze- będzie przodującym  zakła- 
kroczony. Ponadplanowe dcm energetycznym  szczy- 
380 tys. MW to ogrom na tu  1979/77.

SZYBKI POSTĘP PRAC 
PRZY BUDOWIE 

SZPITALA

Konstrukcje bez życia, źle świadczyły o gospodarności.

Z  życia  Partii

Ukierunkowanie działalności związków zawodowych 
w realizacji zadań produkcyjnych i inwestycyjnych

Tem at ten był przedm ie- tu  polityki ekonomiczno- tury  wśród załogi, w spiera- 
tem obrad osta-tniego Ple- -społecznej przedsiębiorstw , nia talentów  twórczych pra 
num  Kom itetu Zakładowe- Zasadnicze d z i a ł a n i e  cowników. Podkreślano ro- 
go PZPR, w którym  w ziął ziwiązków zawodowych po- lę związków zawodowych 
udział także ak tyw  związ- w inno polegać na: w  -wyzwalaniu inicjatyw
kowy Elektrow ni :i P lacu d la pełnego wykorzystania
Budowy. W posiedzeniu O pobudzaniu, mobilizowa- reaerw. 
uczestniczyli ponadto czło- nilu i  organizow aniu lu-
nelc Sekretariatu  KW dal -pracy do rozw ijan ia Szereg głosów świadczy-

socjalisty-cznej techniki-i ło o klim acie społecznej de-
k-ultury d um acnianiu zapróbaty d la  fluk tuacji d
państw a socjalistyczne- nieuzasadnionej absencji.
go,

  ___ Zebrany n a  posiedzeniu
montów Elektrowni) oraz °  trosce o sp raw y bytowe aktyw  in teresow ał się zmia
tow. Ryszard Skupiński z ® socjalino-kul-tura-lne wa ną s tru k tu ry  cen, a  ostatnie
Wydz. Organizacyjnego KW minki ludzi pracy, o decyzje P a rtii -i Rządu wy-
,PZPR przestrzeganie upraw - czerpująoo lomówił członek

nień pracowniczych, S ekretariatu  KW PZPR — 
IWe -wprowadzeniu do _ tow. S tanisław  Sem-pruch.

dyskusji I sekretarz KZ organizow aniu wspoł-
PZPR tow Julian Wąsik, uczestnictw a załóg w  Kom itet Zakładowy PZPR
kierując się Uchwałą Biu- zarządzaniu pnzedsię- przynajm niej raz  w  roku

biorstw am i, zgodnie z będzie dokonywać oceny
'Założeniem, ze związki , . , , . . . . .
zawodowe są szkołą so- działalności zw iązków za
cjalistycznego wychowa- wodowych, ze szczególnym 
n ia m as pracująpych. uwzględnieniem  realizacji

   , ______   „___  toku dyskusji om a- k ierunków  wytyczonych
ran k i działania rad  zakła- w o d n t o S ^ S n ^ c j T d  przez Egzekutywę. Podobne 
dowych i grup z wiązko- wynalazczości, upowszech- działanie podejm ą poszcze- 
wych w  zakresie całoksztal n ian ia socjalistycznej kul- gólne POP.

PZPR, -przewodniczący Wo­
jewódzkiej Komisj-i Kon­
troli Par-tyjnej — tow. 
Stanisław Scmpruch — 
(członek POP Wydz. Re­

ra  Politycznego KC PZPR 
„O zadaniach związków 
zawodowych w  rozwoju 
budow nictwa socjalistyczne 
nego”, om ówił główne kie-



2 „liudujetntf fżlektrow nię”

Nasze sylwetki

Julian Szewczyk

Jest pionierem  budowy. 
Jego num er ewidencyjny 
— 3 — świadczy o tym, 
że zgłosił się natychm iast 
n a  wieść o budow ie Elek­
trow ni do pracy. I nic w 
tym dziwnego — bo powo­
dy ku tem u m iał szczegól­
ne. D w uhektarow e poletko 
nie mogło wyżywić licz­
nej rodziny. Aby zapew ­
nić jej u trzym anie praco­
wał p. Szewczyk dorywczo 
angażując się do różnych 
sezonowych prac. Szansę 
stałego zatrudnien ia stwo­
rzyła m u budowa. W yjąt­
kowo tę pracę ceni. Od 
1968 r. n ie  spóźnił się ani 
razu  ido roboty. W jego 
w arunkach n ie  jest to 
w cale łatw e — 7 km  dzie­
lące go od budowy latem  
pokonuje row erem , zimą

na piechotę, zajm uje mu 
to ok. 1,5 godziny.

Od trzech la t Julian 
Szewczyk w ykonuje ciężką 
pracę m ontera torów  w 
KR-II „B eton-Stal”. O stat­
nio (w brygadzie Tadeusza 
Walaszczyka... „To dobry 
brygadzista — mów.i J  ukan 
Szewczyk — zna się na ro­
bocie, spowodował, że na­
sza 6-osobowa brygada ży­
je jak  b rac ia”.

Zam iłow anie do nowo 
zdobytego zawodu wszcze­
pił swoim dzieoŁom. N aj­
starszy syn zdobył w  w oj­
sku zawód m urarza, drugi 
p racuje n a  budowie Huty 
Katowice, trzeci — rów nież 
poświęcił się budow nictwu 
i  p racu je  pad W arszawą, 
n ie  w iadomo jeszcze jaki 
zawód w ybierze dwóch sy- 
nów^bliźniaków, którzy u- 
kończyli VIII klasę — ale 
być może zechcą podtrzy­
mać rodzinną tradycję.

Najlepsze rekom endacje 
o pracy Ju liana Szewczyka 
w ystaw ia jego przełożony 
w KR-2 Bogumił Malski. 
To dobry, sum ienny p ra­
cownik z pionierskiej -gwar 
di-i, k tó ra  przeszła wszys­
tkie -trudy budowy -i dla­
tego -tak blisko jest z nią 
zw iązana — mówi.

Lubię sw oją -pracę i  nie 
w ybieram  sobie zajęć 
jestem  tam  gdzie zachodzi 
potrzeba. Teraz będzie to 
w ykonanie torów  dla dźwi­
gu do m ontażu stołówki.

G rupa młodzieży z zes­
połu Szkół Zawodowych — 
w większości uczennice i u- 
czniowie pierw szej, a obec­
nie już drugiej klasy Tech­
nikum  Energetycznego, do 
k tórej przyłączyło się kilka 
dziewcząt z Liceum  Ekono­
micznego-, postanow iła w 
czasie w akacji zwiedzić tro 
chę św iata. Wycieczka na 
Węgry — to było ich m a­
rzenie. Skąd jednak  wziąć 
fundusze — wiadomo? z 
z FASM-u! — ale  FASM 
w elektrow ni?!

Postanow ili jednak w y je­
chać i to za zapracowane 
przez siebie pieniądze. Przy 
szła im z pomocą Dyrekcja 
„Betcm-Stalu”, gdzie za po­
średnictw em  naszej redak ­
cji, otrzym ali pracę.

Na budowę in ternatu  ZSZ 
skierow ano 12-osobową gru 
pę. 5 dziewcząt do Bazy Ma 
teri-ałoiwej, a 9 chłopców do 
K R -III. Nie w iem y jak  b y ­
ło napraiw-dę, a le  sądzić in-a- 
leży, że początkowo kierów  
nic-twa podchodziły z pew ­
ną -rezerwąj

Jak  jest teraz po dwóch 
tygodniach? — Jak  p racu­
ją? Na początek odw iedza­
my -budewę in ternatu . „ Je­
stem  bardzo zadowolony z 
pracy tych młodych ludzi 
— mówi k ierow nik Odcin­
ka Stanisław Szymański — 
zarówno jakość jaik i postęp 
prac są dobre. Młodzież tej 
grupy może być wzorem 
zaangażowania, -zrozumie­
nia potrzeb przedsiębior-

N aśladow n ic łw o w skazane

Marzenia, które stały się rzeczywistością

inform acja P K O

Oszczędnym szczęście sprzyja
Że nie -tylko odważnym, 

ale i oszczędnym dopisuje 
szczęście przekonali się po­
siadacze -premiowych bo­
nów oszczędnościowych 
PKO n r nr: 630648 i 633713.

W kolejnym 40 losowa­
niu premiowych bonów o- 
szczędnościowych wysokie 
premie padły w kozienic- 
kim Oddziale PKO. Na 
pierwszy z wyżej wymie­
nionych numerów wyloso­
wano premię w wysokości

100 tys. zł, na drugi 50 tys. 
złotych.

Serdecznie gratulując 
szczęśliwym posiadaczom 
bonów zachęcamy wszyst­
kich do lokowania kapita­
łów w premiowych bonach 
oszczędnościowych.

Jest to wyjątkowo atrak­
cyjna forma oszczędzania, 
o której szeroko pisaliśmy 
w jednym z poprzednich 
numerów.

Z  księgarsk ie j półki

Praca socjalna
In s ty tu t Wydawniczy 

CRZZ proponuje nową, in ­
teresu jącą serię w ydaw ­
niczą: „Praca socjalna”
Książka dwu autorek: 
Marii Gasińskicj i Cecylii 
Ilibel pt. „Pracownik so­
cjalny w  zakładzie pracy” 
(w cenię zł 15,00) zapo­
czątkow uje niniejszą edy­
cję. A utorki om aw iają ak ­
tualne przepisy regulujące 
działalność socjalną zak­
ładu pracy w powiązaniu 
z rolą i zadaniam i pracow ­
nika socjalnego, jego m iej­
scem w  s truk tu rze  adm i­
n istracy jnej, zakresem  
czynności i kw alifikacjam i 
zawodowymi.

P raca zaw iera nie tylko 
kom entarz do obowiązu­
jących norm  praw nych, 
dotyczących poruszanych 
problem ów. W skazuje po­
nadto  n a  założenia ustaw y 
o zasadach tw orzenia i po­
działu zakładowego fun ­
duszu nagród oraz zak ła­
dowych funduszów  — so­
cjalnego i mieszkaniowego 
dając zarazem  próbę oceny 
nowych zasad finansow a­
nia i organizow ania zak ła­
dowej działalności socjal­
nej. W książce omówiono 
również zakres i charak ­

te r pracy socjalnej w  za­
kładzie pracy oraz potrze­
by pracow ników  i ich ro ­
dzin oraz możliwości ich 
zaspokajania.

—oOo—i

Pozycją ak tualną , szcze­
gólnie ze względu na okres 
urlopowy, je s t wznowiona 
już po raz trzeci przez In ­
sty tu t W ydawniczy CRZZ 
książka Arwida Ilansena 
pt.: „O sztuce wypoczyn­
ku” ,(w cenie zł 20,00).

A utor w skazuje w  niej 
na źródła, przyczyny oraz 
sku tk i zmęczenia psycho­
fizycznego u współczesnego 
człowieka i w konsekw en­
cji powszechnych objawów 
chorobowych <nerwic, m i­
gren i stresów), a także 
podaje formy i sposoby 
najbardziej efektywnego 
relaksu.

A rwid Ilansen  ostrzega 
i uczula zarazem czytelni­
ka na zjaw iska współczes­
nej cywilizacji — zagraża­
jące ludzkiem u zdrowiu na 
skalę dotąd nie spotykaną. 
Podajo praktyczne rozw ią­
zania i sposoby codzien­
nej higieny i profilaktyki 
DOKOŃCZENIE NA str. 4

stw a !i ZSZ —* oddania 
przed term inem  in ternatu  
d la 300 wychowanków.”

A co młodzież? — „pra­
ca jest ciężka — mówi no ­
wo kretowany brygadzista 
Adam Kłos — w  okresie 
lipca m am y, zgodnie z u- 
raoiwą, wykonać podłoża 
gruzo-betonow e pod po­
sadzki z  izolacją przeciw ­
wilgociową i ciepłochron- 
ną w części m ieszkalnej in ­
te rn a tu .”

D la w ykonania zadania 
przed  term inem  grupa z 
w łasnej inicjatyw y pracuje 
także w  soboty. K ierow nic­
two budowy zapewniło im 
odpowiednie w arunk i soc­
jalne. Z w ykonyw anej p ra 
cy m ają pełną satysfakcję. 
W grupie tej są  dziewczę­
ta  z LE, p racu ją  na równi 
z chłopcam i, wśród nich 
przoduje Ewa Wanda.

W Bazie M ateriałow ej jej 
K ierow nik Eugeniusz Sor- 
czyk i K ierownik M agazy­
nu Alojzy Gruszczyński wi 
ta ją  minie słowami — to 
bardzo dobre, zdyscyplino­
wano i pracow ite dziewczę­
ta. P racu ją  tu: M ałgorzata 
Czerwińska, Jadw iga Żak, 
Jadw iga Van Dessel, W an­

da M aroszek i Anastazja 
Sobieraj. W ykonują po ­
mocnicze prace m agazyno­
we, ładują m ateria ły  itp. 
One takiże są zadowolone. 
W rozm ow ie wyczuwam, 
że m yślam i są już na Wę­
grzech.

Idąc do kierow nika KR-3 
zadaję sobie pytanie, czy 
napraw dę tak  dobrze p ra ­
cują? Co usłyszę tym  r a ­
zem? — Może Pan napisać 
— mówi K ierow nik W oj­
ciech Rutkowski — że jes­
tem z nich bardzo zadowo­
lony. Swoją p racą  i zdy­
scyplinowaniem mogą być 
wzorem dla wielu pracow ­
ników budowy.—

G rupę chłopców zastaję 
przy rozkuw aniu podłoża 
i przygotowywaniu nowego 
pod pawilon, gastronom icz­
ny. Widać, że praca nic jest 
lekka, a le  tw arze uśm iech­
nięte. — Jesteśm y bardzo 
zadowoleni z pracy  — m ó­
wi A ndrzej Przychodzeń 
przewodniczący Szkolnego 
Zarządu ZSMP i inicjator 
akcji — pozwoli ona speł­
nić nasze m arzenia. Do tej 
pory  pracowaliśm y przy bu 
dowie ram py ina placu m a­
gazynu Inw estora, porządko

w aliśm y budynek szatni, a 
teraz pracu jem y przy os­
ta tn im  — trzecim  — paw i­
lonem pod który w ykonuje­
my posadzkę. W grupie tej 
p racu ją ponadto: Krzysztof 
Smiolarczyk, W aldem ar P ur 
chała, Krzysztof Dębiec, 
S ław om ir Synowiec, M arek 
K araś, Andrzej Maj, A n­
drzej D rapała  i H enryk 
Strzelczyk.

Za k ilka dni skończą pra 
cę. O dejdą pozostawiając 
po sobie dobre w spom nie­
nie i kaw ał rzetelnej robo­
ty.

Cieszy nas postaw a tych 
młodych ludzi, za pracę 
których w  pewnym sensie, 
czuliśmy się odpowiedzial­
ni. Słow a uznania należą 
się również wychowawcom 
i D yrekcji ZSZ w Kozieni­
cach. P otrafili bowiem za­
szczepić swoim w ychow an­
kom poczucie obowiązku 
dyscypliny i odpow iedzial­
ności.

P racu jące j młodzieży ży­
czymy by wycieczka za wla 
sne ciężko zapracowane 
pieniądze była piękna i po 
żyteczna. Czekamy na w ra­
żenia.

Z  budowy III etapu

Dobra organizacja robót -  najważniejsza
Mamy pew ne zaham owa­

n ia  w  m ontażu etapu 2X500 
— m ówi inż W acław K li- 
muszko. Podtorze dla dźwi­
gu BK-100 ułożone na zrnon 
tow anym  przez „Energo­
m ontaż” mioście jest już za 
krótkie. „B eton-S tal” przy­
stąpił już  do pracy przy u- 
k ładaniu  dalszego odcinka 
szyn z podkładam i. Po ich 
zakończeniu dźwig będzie 
mógł montować słupy w  osi 
„B” czw artej i p ią tej k o n ­
dygnacji bloku IX  oraz p ie r 
wszą kondygnację słupów 
w osi „B” bloku X. Po p o ­
staw ieniu kondygnacji blo­
ku IX  moglibyśmy rozpo­
cząć m ontaż rusztu kotła. 
Ruszt ten nie został jednak

2 i w tedy  przystąpim y dowie wznowił działalność od
m ontażu zasobników węgla 
i konstrukcji budynku ko­
tłowego w  osiach „E” „F” 
i „G”. Trw a m ontaż elek­
trofiltrów .

Przystąpiliśm y do urucha 
m iania podciągarek wago­
nów, stacji 'uzdatniania wo­
dy, wzbudnicy rezerwowej 
członu ciepłowniczego i 
pneum atycznego transportu 
popiołów — 'tym sam ym  za 
kończy się 'm odern izacja  i 
prace zasadnicze etapu II.

O statnie upały  sprawiły, 
żc ważnym problemem s ta ­
ło się zapewnienie załodze 
napojów  chłodzących. M a­
my n a  odcinku sa tu ra to r, 
system atycznie dostarczana

cinek kotłowy. P racu je  tu 
teraz 20 osób, ale ilość ta 
będzie rosła. Na placu in ­

nego, tlenu, acetylenu i 
sprężonego pow ietrza, na 
plac przedm ontażu — to 
ważne prace organizacyjne, 
k tóre w ykonuje się obecnie. 
Odcinek zagospodarowuje 
prowizoryczne zaplecze 
przyszłego m ontażu — p ro ­
wadzi adaptację s ta re j ko ­
tłowni na budynek biuro-

Brak napojów chłodzących, nic dziwnego, 
zmógł operatora spychacza.

w estora n a  dużą skalę roz­
w inięto przedm ontaż kotła.
Blokowane są ru ry  opado­
w e <450X40 ze s ta li 15 HM).
W ykonano już pierwsze 
spoiny tych ru r. D oprow a­
dzenie zasilania elektrycz-
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że upał

uuuowy rrzeiisiębiorstwa Budownictwa 
Wodnego — sceneria jak na Saharze.

jeszcze dostarczony na plac jest m aślanka. Sezon urlo- 
budowy przez RAFAKO. Je powy nie wpływa na zaha- 
go dostaw a lim ituje dalszą m owańie naszych prac. U r- 
pracę — m ontaż części te- k>py w ykorzystyw ane są 
cłmologicznej kotła. Bez ru zgodnie z harm onogram em , 
sztu nie możemy wciągnąć a pozostający w  pracy wz- 
w alczaka. Do 15 lipca „E- możoną w ydajnością nadra- 
nergom antaż” zakończy biają nieobecność kolegów, 
m ontaż dźwigu BK-1000 nr Po półtorarocznej p rzer-

Piasek zasypuje budowę — nie pomaga i słynny 
„wehikuł” czasu, czyli beczkowóz polewający drogi.

wy, liczy się n a  pomoc „Be 
toin-Stalu” w  wykonaniu 
prac m urarskich, instalacyj 
nyoh oitp. Budynek pomieś­
ci biura w szystkich trzech 
odcinków, salę odpraw  oraz 
zaplecze socjalne.

Ważne terminowe 
rozpoczęcie montażu

W pracach na rzecz trw a 
jącej obecnie kam panii re ­
m ontowej udział bierze 
m iędzy innym i 8-iOsoba- 
'wa brygada Jana1 M ich­
ny z „Energoaipairatury”. 
W ykonuje m odernizację a- 
u t oma tyki. B rygada ta' sta  
nowi cały skład będącej o- 
becnie n a  budowie załogi 
„E nergoaparatury”. S ytua­
cja zmieni się radykalnie 
przy końcu roku, kiedy to 
„Encrgoaiparatura” p rzy­
stąpi do m ontażu autom a­
tyki ii kabli w  nastaw ni blo 
ków 500 MW. S ą to  roboty 
niezwykle pracochłonne — 
będzie je wykonyw ać ponad 
100 losób. Tymczasem „Ener 
goaparatu ra” nie ma jesz­
cze dokum entacji na n a s ­
tawnię. N ie można więc 
przystąpić do profabrykacji. 
B rak  też dostaw  inw esto­
ra  n a  sterow nię. Dzięki wy 
przędzeniom m ateriałowym  
złożono zamówienia i n a ­
leży się spodziewać, że k a ­

ble nadejdą w  term inie. 
Rozpoczęcie m ontażu w na 
staw ni — mówi kierow nik 
Jan Piasecki — najpóźniej 
1 grudnia br. jest w a ru n ­
kiem term inowego przeka­
zania obiektu. W przeciw ­
nym przypadku rozruch bę­
dzie dysponował zbyt k ró t­
kim czasem na spraw dze­
nie sprawności prototypo­
wych urządzeń.

Przy dużym za trudn ie­
niu w  szczycie załoga „E- 
nergoaparatu ry” będzie 
miała trudności z zakw ate­
rowaniem . Wielu jej człon­
ków wlpłaciło już wkłady 
do Spółdzielni M ieszkanio­
wej. A pelujem y więc do Za 
rządu Spółdzielni o przy­
spieszenie przydziału m ie­
szkań pracow nikom  „Ener- 
goaparaltury” — fachowcom 
wysokiej klasy, od których 
w  znacznej m ierze zależy 
term inow o uruchom ianie 
bloków 500 MW.

„tiubujenttf G leU trow n ię ,t 3

nacechow ane były in ten - poszczególnych służb po- 
sywiną pracą. Stało się tak  moen-iezych i kadry  do- 
na wniosek uczestników wódczej w ypadł celująco, 
ćwiczeń, k tórzy na wieść Na szczęście jedynie służba 
o znanych powszechnie san ita rna  nie mogła wyka- 
wypad.kach radom skich eać swoich umiejętności, 
rzetelną pracą pokazać Mimo tak szeroko zakrojo- 
chcieli praw dziw e oblicze nej akcji, nieprzew.idzia- 
ro-botniczej braci. nych sytuacji — n ie  wy-

Uległ zakłóceniu szcze- darzył się żaden wypadek, 
gólowo opracowany pro- Pracow ite dni ćwiczeń

Zarówno przebieg ćw i­
czeń jak  i organizacja 
zyskały sobie bardzo w y­
soką ocenę władz nadrzęd­
nych.

ty  ekonomiczne są w artości 
tkw iące w ludzkich posta­
wach. Członkowie ZOO 
reprezentanci załogi bu­
dowlanych dowiedli, że ha

Z budowy 21 przewożono elementy prefabrykowane.
gram. Kilkudziesięciu oso- zakończył wspólny obiad 
bowa grupa w yjechała do w  stołówce. Upłynął on 
Radomia usuwać skutki w pogodnymi 1 wesołym 
dzieła zniszczenia dokona- nastroju. Uczestnicy cwa­
nego przez nieodpowie- czeń kończyli je w poczu- 
dzinlne elementy, ci zaś ciu dobrze spełnionego 
którzy pozostali na budo- obowiązku, 
wie pracowali ze zdwojoną
energią. Istotnie wszystkich ce-

Wykonano szereg n ie- chowało duże zaangażowa- 
zbędnych społecznie uży- nie, wysokie wyrobienie 
tecznych prac. Roboty przy społeczne ii poczucie odpo- 
rozbiórce starej betoniarni, w.iedzialności. 
wykonanie podtorza z prze- Za postawę tę n a  koń- 
stawiieniem bram ek dźw.i- cowej zbiórce w serdecz-

Członkowie ZOO pokazali, że stać ich na dużą 
precyzję w pracy.

wypróbowanych pracow ni- W ielu uczestników w y 
ków „B eton-S talu” można różniono nagrodam i pie- 
liczyć w każdej sytuacji.’ m ężnym i.

Kierownik ćwiczeń — komendant ZOO, inż. Józef 
Zieliński w rozmowie z dyr. Zjednoczenia BEliP 
mgr inż. Jerzym Wojtowicckim i dyr. D/s tcchn. 

„Beton-Stal inż. Edwardem Kucharskim.

Zobowiązania eksportowe
-w y k o n a n e

od plagi prostytucji i ko ­
rupcji.

Główna teza film u  to 
stw ierdzenie, że korupcja  
ogarnęła ju ż  w szystkie  
szczeble aparatu adm ini­
stracji państw ow ej, tak, 
że dokonane przez Buforda  
w ym ierzanie spraw iedliw o­
ści w łasnym i rękam i jest 
rzeczywiście jedyną dzogą

doświadczenia ubiegłego 
roku — podobne ćwiczenia 
odbyły się w kw ietniu 1975 
~~~ Pozwoliły na skrócenie 
Dkresu przygotowań, który 
^ •ń a g a i  tym większego 
vvkladu pracy i poświęcenia 
^Saniizatarów.

Jako przedstaw iciel c/dbior- 
cy, bezpośrednio za in tere­
sowanego eksploatacją, 
zm ontow anym  kominom 
mogę w ystawić atest, z tym 
w iększą sa tysfakcją, że jest 
to efekt naszych wspólnych 
uzgodnień i konsultacji.

Zakład P rodukcji Pom oc­
niczej „Energomontażu-Płin. 
w bardzo .trudnych w aru n ­
kach, korzystając z gościny 
z hali ZBK, w  term inie 
przewidzianym  kontraktem  
wykonał trzony i konstruk ­
cje kominowe dla zakładów 
przemysłu siarkowego
ZSRR.

Z podniesionym czołem*<stMS »•..<. <;«■* Dodajm y od siebie, że 
brygady Józefa Szymczaka 
i Józefa Żurawskiego, p ra ­
cując w  system ie 12X12 pod 
kierunkiem  m istrzów  Tade­
usza Nowaka i Edwarda 
Stelmacha okazały się n ie­
zawodne przysparzając ,E- 
nergom ontażow i-Płn.” d a l­
szych powodów do dumy.

przywrócenia porządku i 
prawa.

Buford daje przykład nic 
ty lko  właściwego postępo­
wania, która tak bardzo 
podoba się społeczeństwu  
am erykańskiem u, jest on 
również jak gdyby uoso­
bieniem zdrow ej części te ­
go społeczeństwa widzącej 
w bohaterze jedynie s k u ­
teczny w arunek generalnej 
rozpraw y z za istniałym i 
stosunkam i społecznym i. ■

W Kozienicach film  ten  
będzie grany od 29 lipca br.

strony tem a t, a z drugiej 
św ietna gra Joe Bakera iv 
roli szeryfa, k tóry  do w a l­
ki z prostytucją i hazar­
dem  im a się wszelkich środ 
ków  z  użyciem  drewnianej 
pały włącznie.

Fabuła film u  oparta zo ­
stała na wydarzeniach  
auten tycznych  stąd konsu l­
tant film u  — były m a ry­
narz Buford Passer, k tóry  
został szeryfem  swego m ia­
steczka w stanie Tennessee  
i m im o piętrzących się trud  
ności skutecznie uwolnił je

Przedstaw iciel odbiorcy 
tow. Jurij Janszyn pilnie 
czuwał nad  jakością w yko­
nawstwa. Zdaję sobie sp ra ­
wę — podkreśla tow. Jan - 
szyn — że dokum entacja 
nie była w  pełni doskonała, 
ponieważ jest to p raca pro 
totypawa. Jestem  wdzięcz­
ny załodze „Energom onta­
żu”, że w trakcie robót po­
tra fiła  'usunąć istniejące 
niedoróbki. Macie tu dobrą 
pełną inicjatyw y załogę.

Równie dobrze wywiązał 
się z przyjętych zadań ,Tcr- 
mlokor’’ zabezpieczając 
zm ontow ane kom iny i kon­
strukcje  nośne przed koro­
zją.Załadunek skończony. Na komendę przerwa na 

papierosa.

Doskonała sprawność działania i dowodzenia *  Wysoki stopień społecznego zaangażowania #  Pożyteczne prace na rzecz zakładu i województwa

Obrona cywilna gospodarce narodowej
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Inicjatywy na ”piątkę“
„W itam P aństw a w  ko­

lejny upalny (deszczowy) 
dzień...” T radycyjnie prog­
nozą pogody rozpoczyna 
swój p rogram  radiow ęzeł w 
os. Świerże. P rzy  m ikrofo­
nie — pracow nik  k. o. K lu ­
bu M arek Grzybowski. N a­
stępny p u n k t program u to 
piosenka dla solenizantów, 
program  TV n a  popołudnie 
i okolicznościowy koncert

pobieżna lek tu ra  dziennika 
klubowych im prez w skazu­
je, że każdy może znaleźć 
tu  sobie in te resu jącą  roz­
rywkę.

Dużym powodzeniem cie­
szą się w ieczory m uzyki po­
ważnej p rzy  świecach. Za­
równo w ieczór chopinow­
ski jak  i poświęcony prezen 
taeji m uzyki Bacha, Betho- 
w ena d Rymskiego-Kioirsa-

rowego telewizora.
Energicznie działa Spo­

łeczna Rada K lubu z p rze­
wodniczącymi Henrykiem  
Szymańskim. Wchodzą w 
jej skład Zofia Miłosz, Ma­
ria Granżan, Andrzej Bień 
ko, Grzegorz Barnat i An­
drzej Czerwiński.

blokam i 5 i 6), zagospoda­
row anie lasu jako ośrodka 
rekreacyjnego. W lesie zo­
stanie zbudowana sceina i 
podłoga do tańca, w ykona­
ne stoliczki ł łaiwki, w y ty ­
czone i w ykonane ścieżki, 
w ybudow ana ścieżka zdro­
wia. Przy osiedlu las zosta­
nie ogrodzony płotkiem  de­
koracyjnym . Również w 
czynie społecznym  zostanie 
zagospodarowane 5 pomiesz 
czeń iw K lubie „H ades” za-

]Ze szklanego ekranu

życzeń dla m ieszkańców kaw a m iały  tak  duże powo-
— każdy może dedykować 
ulubioną m elodię sąsiadom  
i znajomym. P rzegląd p ra ­
sy i ak tua lne  kom unikaty o 
im prezach, wycieczkach i a 
dminisitraeyjne i p o rc ja  do­
b rej m uzyki nadaw ane są 
na zakończenie program u.

Osiadłe zradiofoinizowano 
w  połowie czerw ca. Praco-

dzenie, że z pewnością na 
stałe w ejdą do repertuaru  
k lubow ych im prez.

Ćwiczy też w  klub ie 6- 
-osobow a g ru p a  taneczna — 
w  program ie tańce now o­
czesne. A m atorzy brydża i 
szachów m ają  wszelkie wa 
ra n k i d la  kontynuow ania

Przewodniczący Rady, za- gospodarowane i urządzo- 
razem  przewodniczący K o- ne boisko do p iłk i nożnej i 
m itetu Osiedlowego jest dokończone boisko do siat- 
rozżalony na gazetę. Zgod- kówki.
nie z inform acją podaną Prace te  ibędą trw ać da 
przez kierowniczkę Adm ini 25 sierpnia. Po ich zakoń- 
strac ji H oteli napisaliśm y, czeniu m ieszkańcy Świerży 
że K om itet Osiedlowy p ra -  będą m ieli w szelkie warum- 
euje zbyt słabo. „To p raw - ki dobrego odpoczynku — 
da — m ówi H enryk Szy- stw orzone przez siebie dla 
m ański — że w  zw iązku z siebie, a to  uzasadniony po 
okresem  urlopowym  odbyło wód dużej satysfakcji. N a­
się niewiele oficjalnych ze- sza gazeta n a  eodzień będzie 
brań. W szystkie komisje towarzyszyć społecznym ini, ____  _______  _____ pasjonuj ącyćh rozgrywek. _ _ . . .

wało przy  tym  społecznie 27 P. Grzybowski podkreśla, że jednak  p racują. K onsultuje cjatywom  w  Świerżach, 
osób. Od tego czasu m iesz- p raca  K lubu  może rozwijać my się na eodzień. N ajlep- 
kańcy  Świerży polubili a -  się pom yślnie dzięki s ta ra -  szym tego dowodem jest za 
trakcy jn ie  redagow any pro niiom D yrekcji „B eton-S ta- łatwieinie w szelkich form al- 
gram . lu ” i osobistem u zaangażo- ności związanych z przygo-

W K lubie „Hades” trw a  w aniu k ierow nika Dz. O- taw aniem  czynów społecz- 
remiońt — nie zam knięto go gólnego — Jana Kotlińskie ny.oh. Podjęli je m ieszkań- 
jednak  n a  kłódkę. Godzien- go, k tó ry  zatroszczył się o cy 14 bm. W bogatym  pro- 
nie zb iera ją  tu  się m iesz- w łaściwe w yposażenie po- gram ie p-rac społecznych na 
kańcy aiby obejrzeć p ro - miesizczeń. Obecnie czyni rzecz osiedla znajdu ją się: 
gram  telew izyjny. Nawet jię s ta ran ia  o  zakup kolo- budow a fon tanny (między

Na zakończenie in form u­
jemy, że w  po rtie rn i bloku 
2 K om itet Osiedlowy w pro­
wadza codziennie dyżury, 
które trw ać będą od godz. 
17.30 do zm ierzchu. Dyżu­
ru jący  będą udzielać wszel 
kich inform acji n. t. p ro ­
wadzonych prac.

W w ielu przekazyw anych  
R edakcji pytaniach poru­
szany jest problem  pomocy 
państw a udzielanej m ło ­
d ym  m ałżeństw om . Mając 
na uw adze, że średnia w ie­
ku  naszych załóg nie prze­
kracza 25 lat, sądzim y, że 
sprawą ta zainteresuje  
większość naszych C zyte l­
ników.

O dpow iedzi redakcji

Młode małżeństwo pod opieką państwa

Głównym aktem  p raw ­
nym określającym  zakres 
pomocy udzielanej młodym 
m ałżeństwom  ze środków 
zakładowego funduszu so­
cjalnego jest Uchwała Ra­
dy M inistrów  n r  52 z dnia 
7.III.1975 r. (M. P. n r  10, 
poz. 53), precyzująca, że:

„pracownik, którego rodzi­
na korzysta z bezgotówko­
wego kredytu  PKO lub 
SOP na wyposażenie miesz 
kania udzielanego młodym 
m ałżeństwom  może uzys­
kać bezzw rotną pomoc pie­
niężną zakładu pracy.” 

Uzyskanie tego rodzaju 
pomocy jest uw arunkow a­
ne następującym i zasada­
mi :
— jeżeli p racu ją oboje 

m ałżonkow ie pomoc 
może * być udzielona tyl-

jeden zakład (wysokość 6-krotnych po­
borów obojga małżonków) 
i może być udzielana w 
miesięcznych ratach odpo­
wiadających term inom  
spłat bankowych. Dodać 
należy iż — zgodnie z § 5 
Uchwały N r 52 przyznanie 
pomocy następuje na wnio- 

nie przekracza sek zakładowej organizacji 
zł miesięcznie na młodzieżowej, działającej w

ko przez 
pracy,

— pracow nik  musi być za­
trudniony  w zakładzie 
n ie  m niej niż 3 la ta  i 
wyróżniać się w  pracy 
zawodowej i społecznej,

— łączny dochód ze wszy­
stk ich  źródeł zarobkowa 
o ia  
1800

porozumieniu z1 członka rodziny.
Pomoc dla młodych m ał- 

żeństw  polega na pokryciu ctwem zakładu 
40°/o zaciągniętego kredytu kładową.

kierow ni- 
1 radą za-

r a c a  
s o c j a l n a

DOKOŃCZENIE ZE str. 2
oraz racjonalnego i niez­
będnego wypoczynku.

—oOo—

Z okresem  urlopów  i w ę­
drów ki turystycznej, o.rga-

ram  pobytu n a  wycieczce 
oraz orientacyjny prelim i­
narz w ydatków, nja jakie 
m usi być uprzednio przy­
gotowania czteroosobowa ro 
dżina.

K siążka Ryszarda Szep- 
ke — „W ypoczynek z ro-

niizowanych indyw idualnie, dam ą” (w cenie zł 25,00) 
w iąże się tem atycznie książ _  ukazała s ię w  tym  roku
ka Ryszarda Szepke pt. 
„Wypoczynek z rodziną”.
Je s t ona praktycznym  i 
użytecznym ak tualn ie po­
radnik iem  pomocnym w 
zorganizowaniu wszelkiego 
typu pryw atnych wczasów, 
wycieczek pieszych i  ro ­
w erowych, spływ ów  k a ja ­
kowych itp.

nakładem  Insty tu tu  Wy­
dawniczego CRZZ w  serii 
„Rodzina i dom”.

' . . ■ 'W H y A f c l .

Nieciekawe zaplecze i jedyny kajak w ośrodku te 
cale świadectwo troski władz sportowych o rekreację 

pad Hamernią.

Oferty= wizytówka,
czy odwrotnie?

Z zainteresowaniem  obej 
rżałem  em isję programu  
TV Bank „440”. — Oferty. 
Była to konfrontacja  4-ch 
m iast-gm in: Kozienic, Gło­
gówka, Nowego Tomyśle.
i Skw ierzyny.

Jak inform ow aliśm y w 
n-rze 10 „B. E.” oferta K o­
zienic uzyska ła  najniższą  
ocenę. Przepraszam, nie 
oferta, a w izytów ka  — wg 
słów red. Ambroziewicza. 
W prawdzie tenże  redaktor 
(Naczelny Red. P ublicysty­
ki) n ie  zw rócił uw agi. że 
inne startu jące w  ty m  pro­
gramie m iasta-gm iny poka­
zały rów nież i ty lko  swoje 
w izytów ki, ale nie to jest 
przedm iotem  m oich rozw a­
żań. Bo i po co!

zawodniczących miast- 
-gmin.
V   ̂ . .

N ow y T om yśl chwalił się 
czynam i społecznym i — dla 
czego <o czyny te  nie zapy­
tano Naczelnika Miasta 
G m iny Kozienic? Też ma­
m y powód do dum y. Ba, 
społeczeństwo nasze zdolne 
jest do znacznie większego 
w ysiłku .

Skw ierzyna  w idzi svM 
szansę w  drew nie  — a Ko­
zienice? Fabryka Mebli, Za
kłady D rzewne, gdzie zna­
lazło to odbicie w  em itowa­
nym  programie?

Nie chciałbym  również 
za trzym yw ać się w  tych  
rozważaniach nad um ie ję t­
nościami „Sprzedaży” te ­
m atu  — skądinąd bardzo 
sym patycznego red. Ku-, 
czyńskiego, k tó ry  tę  „wizy­
tó w kę” preparował. Mó­
wiąc naw iasem  szereg ko n ­
kretnych  ofert, a nie w izy-

Równie ja k  inne miasta 
— Kozienice mogą chwaUC 
się budową szpitala, sprali 
nie działającym  POM-en 
perpektyw am i nowych
m iejsc pracy dla kobiet, 
czynam i w  parku  — i nie 
ty lko  — i <wielu w ielu in­
nym i zam ierzeniam i będą­
cym i ofertą.

N ikt nie upow ażnił mnie 
do polemizowania z  werdyk 
tern ju ry  — nota bene w y­
raźnie inspirowanego przez 
odpowiedzialnych redąkto-

tów ek w  em isji pominięto. r°w  — jest on jednak w y­
soce niesprawiedliwy. ?

R efleksje  m oje dotyczą  
porównań. Dlaczego? Konia 
z  rzędem  tem u  kto  potrafi 
w szystkie  trzy  m iasta w zię­
te  do kupy  przeciwstawić 
Kozienicom. Oto przykłady: 
pytania szanownego jury  
skierow ane do ojców in ­
nych m iast-gm in w  zakre­
sie rolnictw a dotyczyły m. 
in. w yn ików  powszechnego  
przeglądu zagospodarowa­
nia gmin. Mieli się indago­
w ani czym  chwalić. A  my? 
Już na w iele miesięcy 
przed przeglądem  problemy 
te były  w  cen trum  uwagi 
władz regionu. A  wyniki?  
Proszę szanowną telew izję  
o spraw dzenie  — napewno  
przerastają o ferty współ-

takie jest odczucie społe­
czeństwa Kozienic.

Ze sw ej strony serdecznie 
współczuję Naczelnikowi 
Miasta i G m iny Kozienice 
Janow i Pająkowi, który  
m ajac do dyspozycji za 
sobą bardzo ubogi materiał 
film ow y, przeciw  zaś pod­
chw ytliw e i  — oględnie 
mówiąc — dziw ne pytania, 
potrafił zachować spokój 
i jiaw et udzielać rzeczo­
w ych  wyjaśnień. Silne m u­
si m ieć nerw y. Mnie przy 
telew izorze mało szlag nie 
tra fił ja k  po m eczu prze­
granym  przez sędziego.

(erg)

A utor podaje sposoby d 
przedstaw ia zasady przy­
gotow ania sprzętu  i wypo­
sażenia do w yjazdu n a  wy­
poczynek z  rodziną. Oma­
w ia także i  poleca sprzęt 
turystyczny, najbardziej 
wygodny, praktyczny i przy 
datny, a  ponadto  daje opra­
cowany przykładow o prog-

i B U D U J E M Y  Ei
m im njm zm

W ydaw ca: P lac  B udow y
E le k tro w n i „K O Z IE N IC E ” 

RED A G U JE KOLEGIUM  
te ł. re d . 51 w . Z291 

re d a k to rz y :
L id ia  C zajkow ska 
B a rb a ra  B osow ska 

R yszard  G lapa  
re d . tech n .

R y szard  C ho jnack i 
D ru k : R adom sk ie  Z ak łady  
G ra ticzn e , Ż erom sk iego  49. 

N ak ład  4.000 35 egz-
Zaim. Nr 1556 T-6

DOKOŃCZENIE ZE str. 1 w istow o-sportow a z base- 
Z rozwojem  budownic- nem, m arzą się wszystkim 

tw a, wzrostem liczby czyste^ zbiorniki wodne np. 
mieszkańców w iąże się Janików , Kociołki, Opatko- 
ściśle konieczność nowych wice, nieodzow na jest ka-

Plan i potrzeby Kozienic
inw estycji towarzyszących, 
budowy .zaplecza socjialne- 
go ii ‘kulturalnego.

Obecne p lany  przew idują 
budowę w  bieżącej 5-latce 
żłobka, 3 przedszkoli 
i szkoły podstawowej. Wy­
budow any zostanie mowy 
pawilon handlowo-usługo­
wy. W m iejscu obecnej 
bazy WSTW w  latach 
1977—1979 stan ie Dom 
Technika,

malizacja deszczowo-burzo- 
wa, oczyszczalnia ścieków,

Kosztem 40 m in zł roz­
budow ana zostanie i po­
większona o dalsze G/Cal 
kotłow nia iLa M onte’a, n ie­
zbędna je s t in sta lac ja  mar 
giistraili ciepłowniczej, k a ­
nalizacja deszczowa, za­
pew nienie dopływu wody 
do bloków.

Te zakrojone ‘n a  szeroką 
skalę plany rozbudowy K o­
zienic n ie  zadow alają jed­
nak  ojców m iasta. .Chcieli­
by — ja k  zresztą wszyscy 
m ieszkańcy — by był z 
praw dziw ego zdarzenia 
Dom K ultury , H ala w ido-

budowa obwodnicy i  wiele 
w iele innych. Wspomnieć 
rów nież warto, że w  r a ­
m ach w alki o ochranę n a ­
turalnego środowiska czy­
nione są sta ran ia  o oczysz­
czenie Radomki. Jest to pil 
na  potrzeba chwili, bowiem 
w  okolicy Ryczywołu pow ­
sta je  ośrodek rekreacyjmo- 
-wyipoczynkowy. Zapach i 
konsystencja przepływ ają­
cej obok Radomki może 
odstraszać.

Mieszkańcy takich domów z niecierpliwością czekają na przeprowadzkę 
do nowych bloków.

W pracach, których 4 wy­
konanie jest p ilną potrzebą 
m iasta i gminy w ładze li­
czą ,na in ic ja tyw ę społe­
czeństwa. W ażny jest pierw  
szy krok, k tó ry  w yzw ala­
jąc społeczną inicjatyw ę 
przyczyni się do szerokiego 
udziału m ieszkańców W 
czynach. Ten początek mo­
że przyczynić się do po­
nownego s ta rtu  Kozienic w 
ofertach Banku 440 ii to 
powiedzeniem.


